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W i a d o m o ś c i  t k  r  a  1™0 w  e.  k tóre dobroczynność bez obrażenia delikatno-
śei Ku u zb ieian iu  sk ładek  'w ynalazła. W  W i e -  

Ze Lunwa —  P rzy s ła n o  R e d a k cy i tey ga- d n i u  u d zia ł k sz t-w n y c h  a n ieu żyteczn ych  fra - 
* e ty  ■ o  u m ieszczen ia  co, {rastępuie: . sze k  ( któreini moda każe o kryw ać stoliki p o

D ep u tacy a  T o w a rzy stw a  D o b ro czy n n o śc i g a b in etach ) dał po w ód  do zrob ien ia  lo t e r y i , 
edaiąc sp raw ę ■> postępowaniu w  d zie le  star — k ló re y  cały  fundusz p o d o b n em u , iak iest n i- 
niu sw oiem n  p o ru czo n w n , ma h on or n in ieyszęm  n ieyszy, zam iarow i pośw ięcónym  z o sta ł; tu w G a- 
o św ia d .y ć  : iż  po zysk ła  p ro te k cyę  W y so k ich  l k c y  i, w ie d n jc h  dom ach p łe ć  szanow na pośw ię- 
R zą d ó w  K raiow ych , któ -e *»ve<n w daniem  się ca w alor ro b o t celu iących  gustem  i delikatn o- 
w yicd n ały  od  ła sk a w ie  panuiacego n a m  M onar- ścig, W go d zin ach  za b a w  to w a rzysk ich  u d zia ła - 
ch y  p o tw ierd zen ie  zw iązk u  T o w a rzy stw a  D o - n ych, n inieyszem u c e lo w i; w in n ych  (  a tydh 
b ro czy n n o śc i z  uw oln ien iem  od u żyw an ia  ste - liczb a  ń ie m a ła ) składka ie»t darem  osobistym  
plow ane.ro papieru  w  czyn nościach  ty c zą c y ch  b ez zadania : aby kto dę te yźe  się p r z y ło ż y ł ; 
s ię  k assy  T o w a rz y stw a , iż  o ra z  nie za w io d ła  się gd zie  in d zie y  sz ę z u p ł i t a  o p ł.ta  od  osó b  s k ła -  
i b  c z ;n  -.em w sp ó łd zia ła n iu  w  zb iera n iu  sk ła- d a ią cyct kotlerya  dob row olnie przyięta , zap ew - 
d e k p r . e z  p łeć s tw ó rz  ną do u lżeu ia  t r ;s k  i  nia zasiłek  dia dob ra  lu d zk  -ści ; n akon iec w  
©tar ia tez. ć ierp iacey  lu  kości. — - P ó łr o c z n y  listach czy li w ykazach  ofiar z  n ie k tó ry  h C yr- 
©■■r ĉhunek p rzych od u , do kassy T o w a rzy stw a  kułów  nadesłanych* czytan o  im i na osób  w y*

• Do.br cżyńnoś i wniesionego, dowodzi’ : iż czę- znania M ojżeszow ego, które w przekonaniu a  
4cia w  w alorze monet złotych  i srebrnych po- użyteczności zamiaru, darami swemi do uzupeł- 
d ług kursu oznaczonym , częścią w W .ducie nienia tegoż p rzyłożyć się nie odmówiły. 
W ied eń skie j znaczna summa do 12000 Z r. ■ O to ies: w ykaz półroczn ego przychodu do 
sięga a a, ku wsparciu klasztorów  pod dozorem  kassy Towarzystwa Dobróczynnoś- i, który  po- 
Siostr M iłosierdzia zebraną z o s ta ła , a ta sto- dług daty wypłaceń z ksiąg wypisanym zo sta ł: 
iow n ie  do praw ideł w  artykule szóstym usta- W niosły JW . ftozyna B  ronow a de H auer
w y  Tow arzystw a zam kniętych, po części iuż w  W . W . io j Z r .;  JW . Kordnla z H r. Korno- 
oddang,, a po części dla tychże klasztorów  za- rawskich Hr. P o to ck a , w dwóch ratach 200 
assygnowana w id zieć się daie. Depulacya T o -  Z r .;  JW . Izabella z H r. Krasińskich Hr. Bor-- 
Warzystwa' przeięta żywa w dzięcznością za do- howska 5 o Z r . ;  JW - Rozalia z  Hr. P odóskich  
broczynne dary iuż otrzym ane, które niepłon- Dulska 4 Cz. z ł .  1 Z r. 4®Kr. srebrem, i 80 Z r . ; 
»ą czynnią* nadzieif utrzy mania się na dal tak J W . Anna z Czosnówskich H r. Potocka 4 C z .e ł . ; 
chwalebnego zw iązk u , nie roeże zam ilczeć: iż JW . Julia z Rozwadowskich Hr. Morska 5oZr. ; 
p óźn ie jsze  miesiące nie p rzyn iosły  plonu wy- W . Botmistrzowa d ’Epai^x 5o Z r . ;  JW . K on- 

1 rów nyw aiącego ilości ofiar w początkow ych syliarzowa Anna *  H olfeldow  A rbter i 5o Z r . ; 
■wnoszoneył C zyliż trudności czasu i okolica- W . de Babel 5 o Z r .;  J W . Zuzanną H r. Mie- 
ności mogą ostudzić chęci dobroczynue ? Czy- row a 50 Zr. j, J W . Ludwika z H r. P otockich  

• liż  zhsługa’ nie iest tera w ięk szą , im trudniey- H r. Skarbkowa 5 o Zr.; W .R o ża  z H r.Rozwadoyy- 
sze wykonanie dzieła cnotliwego? Czyliż przy- skich D zierżkow ska 4 C z . z ł . ;  JW . Konsylia- 
hładjr codzienne starań za granicą w  tymże ce- rzow a Marya de Breżany 5o Z r . ; W . de Thom s 
lu łożonych nie znayda u .̂as naśladow ców ? a  Z r . 16 Kr. srebrem  i 107 Z r .;  JW . Ludw i- 
C zyliż ostatnia nadzitia utrzymania snitalów ka e  Lipińskich H r. B ukow ska, w  dw ófh  r a -  

bez przyzw oitych funduszów będących upaśdż łach 2 Cz. z ł. 1S Kr. srebrem i 20 Z r . ;  JW . 
*na ? Iż, to się nie stanie, iest tego  porek-.-ymia H r. Zabielska Arcystolnikow a Królestw Galicy* 
^  gorliw em  przyłoźet-iu się do ninieyszego i Loóou-eryi io i  Z r . ;  J W , Magdalena z H r. 

,' dzieła pierw szych w Kraiu tutejszym  osób* w Dzieduszyckich Hr. Morska 5 o Z r . ;  J W . Julia 
łVr®deonym szlachetnym i  dobroczynnym  spo- z  M archockich H r. Baworowska ioo  Z r . : JW „
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H onorata Hrabianka Borzęcka So Z r. ; 
J W . Konsyliarzowa Emilia de Harnischer 5o 
Z r . ; JW . Konsyliarzowa E liza-d e Festenburg 
a  C z. z ł. » Zr. 5 o Kr. srebrem i 62 Zr. 4 K r . ; 
J W . Teressa Baranowa de łlille r  dla owdo
w iałych żon officersbich 4 F z. z ł. i- na szpi
ta le  100 Zr. j JW . Agnieszka z M łoekich M łoc- 
Ła 3 Cz. z ł. i 71 Z r .;  JW . Konsyliarzowa H r. 
Castiglioni 100 Zr. ; W . Cezareą z  Kniaziów 
Podhorskich Rybczyńska a Cz. z ł. i  190 Z r .;  
W . Zofia tf Piram ow iczów  Nitrorowiczowa 60 
Z r . ;  JW . Józefa z Bzyszceew shic.i H r. Choło- 
litewska 100 Z r . ; W . z Grocholskich Zamoy
ska 100 Z r. ; J W .  E lżbieta z  H r. Bielskich rc„. 
Bielska t C z . z ł. i 86 Z r . ;  W - Teressa z 
H r. B iełsaich Zagórska w  dwóck ratach 4 zi • 
8 Z r. 20 K r. srebrem  i 83  Z r . ; W . Tekla z  
N ehrebeckich Szumlariska 5 o Z r . ; W . Magda
lena r. K ozłow ski! h Lew icka w  2 ratach 100 
Z r . ; Osoba nie chcąca wymienić nazwiska 5 
C z. z ł . ; W  W iktorya Ziętkiewiczowa 129 Z r. 
5k> Kr. ; JW . z H rabiów Castiglioni Baroni 1 
C z. z ł. 6  Z r. 5o K r. srebrem  i  ipo  Z r .; JW . 
Zofia z  H r. Potockich Czosnowska 5 o Z r .; JW . 
P rezesow a Franciszka de O echsner 170 Zr,-} 
W .  Urszula z Kaczkowskich Mysłowska 4 Cz. z ł . ; 
J W . Marya g Bratkowskich H r. M ierowa 117  
Z r . ; JW . H enryka Hrabianka Badowska w  a 
ratach 100 Z r . ; JW . Zofia z Czyżów  H r. Go- 
łuchow ska 1 Cz. z ł i »8o Z r .;  W\ dis Hausner 
*iOO Z r . ; JW . Marianna z  P ietiu sk ich  Hr. 
D zieduszycka 1 Cz. z ł. 1 Z r. 20 Ki. srebrem i 
i 38 Z r . ;  W . M arszycka i Cz. z ł .  20. Kr. śre- 
brera i 110 Z r .;  JW . Katarzyna z K aczkow 
skich H r. Lew icka 5 o Z r . ; W . W  deria z 
Skrzeluskich  Perekładonska 5o Z r .;  JW . Ga
b rie la  Hrabianka Starzeńska to Z r .;  W . Agnie
szka P in i 2 Cz. zł. i  i 3o Z r . ; W . Eufrozyna z  
Augustynowiczów Augustynowiczowa 100 Z r .;  
J W . z Zab eLbich Korytow ska 100 Z r . ; JW . z 
Horodyskich Bieńkowska too Zr. ; JW . Henryka 
Hrabianka Baw orow ska 100 Z r.; JW . Konsy- 
Jjarzowa nadworna Dorota K rieg de H oehfel- 
(ien 100 Zr. ( Reszta tu przyszłym numerze.)

Z  Salcburga d. >9. Grudnia. —  C. K. Cyr
kułow y Urząd tuteyszy wydał pod dniem hstym 
b. m. ogłoszenie , mocą którego w celu naku- 
pienia zboża i  drzew a dla ubogich otworzoną 

.ostała dobrowolna i zabezpieczona' pożyczka , 
s a  prow izyę i na oddanie w przeciągu iednego 
roku  i  dnia. Utworzona tym końcem Kommis- 
sya zapomagaiąca rozpoczęła  posiedzenia sw o- 
ie dnia 12. G rudnia, a w edług wykazu do nu
m eru 66go dziennika urzędowego Sal-burg- 
skie»o załączonego, wniesiono iuż do dnia >4. 
Grudaia #Madhi następuiace,  iako to ; w  po

życzkach  na prow izyę po S od sta i©0o Z r . ;
w  pożyczkach-bez procentu, 235o Z r . ;  w  da
row iznach monetą konwencyyną 349 Z r. 4 K r ., 
a w  podobnyeliże 'darowiznach rewersam i w y- 
kupuiącemi 1116  Zr. T ak w iec znow u mamy 
i  w  tera słusznie wielbiony dow ód dobro
czynności zacnych O byw ateli Salcburskicli.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

Zjednoczone Stany Ameryki pdłnocney*

L ist z  B a l t i m o r e  , pisany pod dniem " 
3o. W rześnia (um ieszczon y w gazetach Fran - 
;u= ł;«K ), donosi 00 następnie: „W yglądam y 

tu ni cierpliw ie wiadomości z  Anglii. P od ług  
powieści w ielu A n g lik ó w , którzy tu ciągle 
przybywaią i  myślą osiąśdż w  Z jednoczonych 
Stanach Kray ich  wystawia zatrw ażaięcy w i
dok. Nie mało ieśt- takich osób w  A nglii, któ
re  w  zupełney tylko odmianie rzeczy  c a ły .r a 
tunek upatruią, a ufność w teraźnieyszym  R zą
dzie tak się zach w iała , iź  potrzeba używać 
osobliwszych spośobów na utrzyinanie papie
rów  skarbowych w  iakożkolw iek przyzw oitey 

-cenie. —  T ak nieszczęśliw y stan K ra iu , k tó ry  
niegdyś w ładał n am i, przykłada się znacznie 
do powiększenia bogactw  Am eryki. Obaw* 
zagrażaiąoego bankructwa narodowego to spra
w iła, iż nie ieden w Anglii myśli teraz o w cze- 
snem uratowaniu tego, co rac zę,’ i z raaiatkiera 
sw oim ,szuka w  Kraiach naszych sp .koynośei i  
bezpieczeństw a od politycznych Zaburzeń. T y- 1 
le  tu posyłaią z  Anglii z ło ta  i  sreb ra , iź w  
przesałym  miesiącu trudno było dostać wexlóvr 
Am erykańskich, a ogrom pieniędzy, które nie- 
ustancie w  dzisiejszych okolicznościach odbie- 
raią z  banku Angielskiego i daią do Am ery- 
k niskiego, p rze hodzi wszelkie wyobrażenie. 
Znaczna część kapitałów Angielskich przenosi 
się do wtilney A m eryki; nadaremne są wszel
kie środ ki, używane na zapobieżenie tem u, i  
szkodliwemu wynoszeniu się mieszkańców do 
n ,vego świata. Bardzo dobrze vri domo w  
Anglii, iak pomyślnie s:ę w ied/ie pracow item u 
człow iekow i w A m ertce, i  'że tam n e potrzeba 
wycieńczać s ię , ani ogrom nych płacić podat
k ó w;  tak więc wszystkie przeciw ne usiłowania 
chybiaią sw oiego celu.“

W i e l k a  B r y l  ani i a*

Z  Londynu dnia iogo Grudnia. —  W c z o r a j 
przyiechał tu Xiążę Rejent umyślnie z  B r y g t o- . 
n u ,  i dawał, ranę w  C a r l t o h h o u s e  uroczy
stego fosłuehauia Iladaie gm innej miasta L o k -
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4 ł f t  n. P o  daniu h k sła , zasiadł Xiążę R ejent 
na tro n ie , otoczony W \V . Urzędnikam i krajo
w ym i i  nadwornymi. G rono w  w ielkim  pow .ż- 
nyna orszaku zwolna ..(lace, witanem było po 
drodze od ludu oklaskami i okrzykam i Hussah! 
■a na wchodzie do pałacu , iak zw yczajn ie, po
witano ie m uzyką i  honorami w ojskow ci;. . 
N a czele iego- b y ł L ord  P rezydeat miasta , a z 
nim reszta Urzędników magistratualny eh, trzech 
Starszych gminnych , Szeryfow ie , i około ąą 
C złon ków  Rady mieyskiey. (Znaydow ał się tam 
taltśe i  P . W  a i t h r o  ann.) A d res , który  za na
d aw an iem  przeciw nego stronnictwa p rzeszed ł 
W Radzie g m in n ej, » który Archiw aryusz S ir  
John S i l y c s t e r  o d c z y ta ł, b y ł osnowy nastę- 
p u ią c e y :

„  O by się W aszey  K rólew icow skiey Mci 
p o d o b ało ! .  M y naywiernieysi i nayposłuszniey- 
śi Poddani Jego Królew skiey M i , L ord  P re
zydent, Ław nicy i  Gminni starego miasta L o n 
d y n u ,  naypokórniey zbliżamy się do W aszey 
K rólew icow skiey M c i , przekładaiąc. cierpienia 
i  uciski Ludu, i  z  uszanowaniem podaiąc środ- 
Ł i , które w edług zdania naszego są niebędnie 
potrzebnem i dla daŁra i spokoyności Państwa. 
Nie zapędzamy się w  rozb ió r przerażaiących 
scen niedostatku i  cierpień w szędzie panuią- 
•ych. Niedostatek i nędza , które się przez tyle 
łat coraz bardziey w zm ag ały , stały się nako- 
®iec nieznośnem i; iuż się nie poiedyńczo czuć 
daią i  nie iednę iuż-część K rólestw a dotykaią.-— 
Interes handlu, rękodzieł i rolnictwa podobnym- 
«e sposobem podlega uciskow i nieprzezw ycię
żonem u , a wielki.ey części ludności stało się 
rzeczą  niepodobną znaleźć robotę, a tern mniey 
Jeszcze znosić nasze obecBe c iężk ry , którym  
Wydoł .ć niepodobna. —  Prosiem y W aszey K ró- 

■ lew icow skiey M ci, aby nam było woln-» przed- 
Ita w ić , że  nasze nieszczęścia tak powikłane 
uie pochodzą, z samego p rzejścia  ze  stanu woy- 
®y do stanu pokoiu , ani z samych przyczyn 
raptownych i  przypadkowych ; że  zatem  tak
że nie można ich u ch y lć  środkami cząśtkowe- 

i  tymczasowemu —  Uciski nasze są skutkiem 
Woiei poryw! z»ch i  zgubnych , które niespra
w iedliw ie rozpoczynano i zacięcie prowadzono,, 
chociaż ich cel rozumny iuż był osiągnięty ;—  
są skutkiem ogromnych pos>łków pieniężnych 

'bcym Mocarstwom dawanych, ażeby w łasnych 
raiów swoi b broniły, albo sąsiadów napadały ; 

— skutkiem zw odniczych pien ędzy papierow ych, 
niewidzianey nigdy i K onstytucji p rzec iw n ej 
8lły  z r o y n e y  w c-asie p lto iu , —  liesłyclia- 
®®y i co dzień pow iększającej się listy cywil- 
11 W* —  niezbczo.nych s u m a , które na nieza
służone p en sje  i  bezczynne urzędy (Siaecura)

•wychodzą, — « najrłekliomyśluieyszego i naynie- 
estręźnieyszego tiw on ien ij pieniędzy pu licz
nych w każdej części zo rzą d u , co wszystko 
pochodzi z  zepsutego i n ieproporcjonalnego 
stanu reprezentacji Ludu w Parlam encie, gdzie 
w szelki konstylu yyny dozór nad sługami ko
rony z oczu ginie, a  Parlamenta stały się słu
gami M inistrów. -—  Nie możemy przytłum ić 
w yrazu naszego sn-ulku i nie hęci ,  że. pomimo 
wydanego od W i-szey Ilrólew it ówshiey Mei 
zalecenia oszczędności podez^i ostatniego za- 
gaienia Parlam entu, M inistrowie Jego przecież 
znaleźli sposoby sprzęci w Lenia się Łażd y pro
pozycja do zumieyszenia wydatków narodowych,
1 że nolrafili pozyskać większość g łosów  Ku po
parciu i pochwaleniu postępków sw oich , na- 
prżekórę,. zaleceniu W a sze y  K rólew skiey M ci 
i  oświudczoney w oli N arod u ; .co wszystko i_s.t 
smdtnem dowodem zepsutego stanu reprezen» 
tacyi i  pomnożeniem czynów , które tak częste 
tw ierd zon o , a których udowodnienie przed 
szrankami Izby, iuż ,w iednem piśmie p rzez sza
nownego C h a r  l a ,  teraźn iejszego  Lorda G r e -  
ia  w roku i7<)3cim podanem , ofiarowane by
ło , a czego się ot, z  pokazuie, Żfi wielką rnas- 
sę Ludu od w szelkiego udziału w  w yborach 
Członków  uchylono , i~że większość sz nowney 
Izby w łaściciele podupadłych m iasteczek pod 
wpływem  Skarbu i kilku m aiętnyth rodzin sta
nowią. —  Już d łiiźey'N . Królew ieu nie m oże
my znosić trwonienia naszych źró d eł pomo
cnych i praygniataiącegu cię i ar u p o d t k ó w  na
szych , i  nusiemy W aszey K rólew icow skiey 
M ci przedstawić , że tylko zniesienie l;ch  na- 
d u życiów , tilko przyw rócenie Ludu do ie 0o 
słusznych i konstytucyjnych praw w obieraniu 
Członków  parlamenlowych , zdoła nas zaeh.’- 
w-jć od powrotu onycl.żo, uch; lic  obawy 
L u d u , ułagodzić wzburzone uczucia ieg o, i U- 
chronić od nieszczęść, w  które L u d , przez za? 
cięte i  odurzone przyw iązan‘e ó» teraźn'ey- 
szego zgubnego i zdrożnego systematu , wplą
tanym bydź musi. •—  D la teg ■> naypokorniey 
upraszamy W aszey K rólew icow skiey M c i , abyś 
i':e możności .nayrychley Parlam ent z«t^łao | 
onegoż bezpośredniey rozw adze te ważne prze.be 
mb. ty : przedsięw zięcie środkow do znies:enia 
w szystkich urzędów  niep otrzebn ych, pen sji i  
urzędów  bez zatrudnienia, zm niejszenie naszey 

• teraźniejszey zbytecznej- siły zL royn ey, usku
tecznienie każdey do wykonania podo' ney Or 
szczędności w wydatkach publicznych , i p rzy
w rócenie prf.w Ludu w słusznym  i należnym 
mu w pływ ie do prawodawstwa , zalecić ra c zy ł."

Xiążę R ejent odpowiedział na ten adres
w osnowie następującej: „Z najżjw&zeui itcau-

X  a



eiem zarum ienia i ubolewania odbieram ten 
adres L ord a Prezydenta , Starszych i Gmin
nych miast-, w gronie zebranych. Jakożkolwiek 
sam utyskuię nad teraźniejszym  ucisuiem i u- 
eiążliwościami K raiu, iednaki.woż znayduie po
ciechę w tera przekonaniu, że największa cześć 
Poddanych Jego Ki ólewsfciey Mci, pomimo roż
nych usiłow ań, które czyn ion o , aby ich wzbu
rzyć lub u w iU d ź , p rzerież zupełnie iest prze
konaną , iż ciężkie dośw iadczenia, które z tak 
wielką cierpliw ością i męztwem ponoszą , nay- 
głow niey nieuchronnym przyczyn m przypisać 
należy. M e ntniey z nayserdecznifeyszem u- 
Łonićntowaniem spog!adana na us łowania sz!&- 
cbetney dobroczynności , któi*a się teraz tak 
pożytecznie i chwalebnie w Kraiu widzieć daie. 
Z  nayw ększem  zaufaniem zasięgnę doświadczo- 
ney rostropności Parlamentu w czasie , który 
W ter.-.źnieyszych ok dicznościach kraiow ych, 
w edług doyrzałey rozw agi , na zgromadzenie 
onegoż za potrzebny osądziłem , i  iestem zu
pełnie przekonanym , że stała i umiarkowana 
rtdministracya rządowa, wsparta rostr-.pnością, 
duchem iedoości i  prawością Narodu * skutecznie 
działać będzie przeciw ko postępkom , ktoi-e, z 
iakow ychkolwick bądź powodów poihod/a , ie- 
dnakow -ż służrć mogą tylko do tego, aby chwi
low e nieszczęścia stały sie źródłem  klęsk trw a
łych  i niepowetowanych. “  y

W łaśnie taż sama Rada gminna, która po
wyższy żywy adres podała, złożyła była r. 
t S i 4go Xię»iu R ejentow i ad res, w którym sta
łość i roztropność Rządu w naywyźszym sto
pniu wielbiono , przytaczając : ,, Że1 gdyby A  n- . 
g l i i a  nie była ‘w ytrw ała, tedyby yolność E u 
r o p y  była zagin ęła, etc. “

P o  oddalenia się Rady gm inucy, Xiążę 
B cjen t dał posłuchanie Lordow i C a s t l e r e a g h ,  
« potem pow rócił do B r y g t o n u ,  gdzie się 
znayduie Rodzina Królewska.

Spokoynoo'ć zupełnie w  L o n d y n i e  przy
w rócone. Pnia 4" Grudnia zebrało  się iednak 

‘kilkaset >«ćb przed sklepem w B r o a d s t r e e t ,  
i  pow»J,“ aws'z ł  ohria nieco żywności zabrało,; 
póź»fey mo ło i h ten , złupiwsgy niektóre do
my , rozp roszy ł s ę nakuniec.

Nu* inożna nic pewnego dotąd powiedzieć 
« planie rozruchów  w dniu a. Grudnia , gdyż 
wszystkie badania uwięzionych dzicią się przy 
drzwia-h'  zamknięty h ,  pod kierunkiem Lorda 
S i d m o u t h a  i Lorda Prezydenta. Mimo tego 
los nacze'ników lub maiących w rozruchu -u- 
dzi ał ,  przewidywać się daie z te g o , co w są
dzie O l d - B a i l l e y  nastąpiło: Chłopiec i 3sto- 
letni skazany z stał na śmierć ea to , że w 
czasie zgrom adzenia w S p a f i e l d s ,  włamawszy

się do budy p iekarskiej , ukradł w niey część, 
sucharów.

L o rd  S i d m o u t h  odebrał lis t , w  którym  
zagrożono śmiercią i zniszczeniem  tym w-zyst-.. 
kim , którzyby maiących udział w rozruchu, 
donosili. P r e s t o n  miał w y zn a ć: że było za
ciągniętych i y ż  gotowości do spełnienia planu 
3oo,ooo ludzi ; lecz piiaństwo m łodego W  a Ł- 
s o n a  stałó się powodem do uchybienia onegoż^ 
W ydano także odezwę poburzaiącą do. działa-, 
nia p rzeciw  posiadaczom dóbr. Celem przyję
tym p rzez naczelników zgrom adzenia w  S p a -  
f ie l-d s ',  miało bydź zap) owadzenie praw ideł 
T o m a s z a  P e n a .

Trwaią dotąd przedsiębrane p rzez R ząd 
Środki ostrożności ; przed w s z y stkiemi wię-de- 
niami stoią oddziały w  -yska. Z  pow .du ro z
ruchów  odbyła się k i lk u g o d z in n a  Rada gabine
to w a, która iuż od ach m iesięcy była nieczyn
ną ; znaydow ał się na niey F o s e ł Francuzki.

L ord  Ć o c h r a n e  uwo'niony został z  wię
zien ia; p rzyiacie lc  zapłacili za  niego Rządowi, 
wskazaną w yrokiem  karę 100 funtów szierliu- 
gów  (1000 Z r .) ,  lecz  w  naydrobnieyszey mie- 
dzianey m onecie. i

W ed łu g  ostatnich wiadomości z  wyspy S. 
H e l e n y  p >d dniem 16. Października, n.e prze- 
dał B o n a p a r t e  sreber sw oich ; kazał tylko 
zatrzeć wszystkie h erb y , i umyślił p o sła ć  ie na 
przedaż do L o n d y n u .

F  r a e  c y  i .

D ziennik r o s p r a w (J o u r n a l d e s  d e b a t a )  
umieścił teraz w  zupełności mowę Ministra P o 
licy! P . d e ' C a z e s ,  którą m iał podczas p rze
łożenia proiektu do prawa w zględem  w olno
ści o so b iste j, i sprostow ał p rze z  to podane 
tamże wypadki aresztowania- B y ło  bowiem  
dnia igo  Stycznia 181 6,  47  5 dnia »go Lute
g o , g 8 ; dnia tgo  M arca, i 3 »; dnia ig o  Kwie
tn ia , »5 3 ; dnia ig o  Msia., »(>4 j dnia ig o  
C zerw ca, 24q; dnia ig o  L ip ca , 2 5 3 ; dnia ig o  
Sierpnia, a5 i ; dnia igo  W rześn ia, 209; dnia 
Igo  P aździern ika, 193;  dnia ig o  Listopada, 
128; a w  Grudniu ledw ie 100 osób areszte-. 
wanych. L iczba obywateli 'przen iesion ych  z  
mieysca ich zam ieszkania, bez wysłania onych- 
że przez to z Departąmehtu , w ynosiła dniu 
ig o  Stycznia 48 , dnia ig p  Lutego 76 , dnia
ig o  M arca i 3g , dnia ig o  Kwietnia 178 , dnia .
ig o  Ma.a 2 2 7 , dnia ig o  C zerw ca 293, dn a
irro Lipca 296, dnia igo  Sierpnia 2 7 5 , dnia
, go W rześnia 223 ■, dnia igo  Października 207, 
dnia tgo Listopada 192 osób. „N a koniec (ra- 
wiera się daley w  mowie rze c a o n e y )  były
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o soby, któro bez oddalenia ich z  mieysca za- 

, miesznan.. należeło w ziąć koniecznie pod ści- 
pij do£ór Policyi y liczba ich  nigdy na raz nie 
jirzerbodziła 900. Już wydeno rozkazy , aże
b y  w szyscy z mieysc zam ieszkania sw oicgo od
daleni, pow racać się mogli. . . . Jakażkolwiek 
zachodziła potrzeba dalszego, trwania ' u s ta w y  g 
dnia 29. P aździern ika, ieanakow oź wolność 
osobista otrzym ała naywiększą rękoym ię , gdy 
na przyszłość rozkazy aresztowania p rzez 
dwóch M inistrów podpisywane bydź m uszą; 
test to okoliczność, która nie z-mnieyszaiąc od- 

■ powiedzialności Ministra P o lic y i, ■ bezpieczeń
stwo O bywatela pomnaża. T o ż  samo rozum ie 
się o  obowiązku Prokuratora Królew skiego, 
k tóry teraz o  kazdem  aresztowaniu w  prze- 
Ciągu 24ch godzin  uwiadomionym bydź musi, 

-ażeby uw ięzionego p rze s łu c h a ł, i powody o- 
bron y iego M inistrowi sprawiedliwości p rze ło 
ż y ł  ; a -chociaż aresztowania po n a jw ięk szej 
części iuż p ie rw e j w  R adzie M inisteryalney 
będą uchwalane , p rzecież pociecha i. bezpie
czeństwo połegaią na tein przekonaniu, że  e- 
skarzony odtąd powody obrony sw oiey, pra
wnym -sposobem . a ż ' do  ucha Królew skiego za
nosić inożc.“

zjjiiaidfowaiiy (w  lwjzym numerze tey ga
mety) proickt do p raw a, tyczący się wolności 
di uku,  tak popieranym b y ł p rzez Ministra P o
licyi: „P o d łu g  prawa z  dnia 20. Października 

. 8 1 4 ,  ©graniczenie t o ,  ile  się tycze  dzienni
k ó w , i niektórych, innych pism , miało dopie
ro \istae ż ,o b ecn em  posiedzeniem  Izby. K ról 
!ućhw'ałą z dnia 21. L ipca i 8 i 5  nie czekaiąc 
tey e p o k i, zn iósł cenzurę książek ,. utrzyma- 

-wszy tylko  cenzurę, dzienników i  innych pism 
peryodycznych. Z  rozkazu  iego wnosiemy w 
Izbie przedłużen ie tych podw ójnych  postano
w ień. pesy bynaymnioy wnioskiem  naszym,
0by zasady konstytucyjne mylnie branemi lub 
Oflmieńianemi bydź miały ; uznaiem y z W P a- 

•narai,  i t j, mądrość w  całey rcy o b szern ości; 
^idziemy ważność ich skutków ; le cz  nawza- 

tem tak dalece przekonani iesieśm y o koniecz
ności przedłużenia p o w yższej epoki ,  aż do 
ch w ili, w  którcy d oz welonem bydź m oże, aby 
dzienniki: w o ln o , i  b ez poprzedniczego ro z
trząsania w ych odziły , iż  mniemalibyśmy Obli
zać Królowi i Francyi , gdybyśmy nie usiłow a
li p rzez iawne rozw inięcie pow odów , i W P a- 
*)oyy tem samem natchnąć przekonaniem .41 —-  

, i ^ u  mówca opisał czasy rew o lu cyyn e, i  
yrpływ w ted y’ dzienników , a potem m ów ił da- 

f y )  «Dwa tu-wynikaią zapytania: iw s z e :  Czy- 
duch stronnictwa w ygasł iuż pomiędzy na- 
f czyli podstawy Rządu tak są u stalon e,po

łożen ie tak pew ne, iż  pochlebiać sobie może
m y: że niebezpieczeństwo nieograniczoney woi- 
Aości druku, co do dzienników , przew ażą ko
rzyści z tąd wynikaiące? 2 g ie : W  razie, gdyby 

1 się potrzebnem zdawało ograniczenie tey w ol
ności na czas ieszczc  d łu żs zy , obawiać się na
leży  , że dzienniki w rękach Rządu K rólew 
skiego staną się tem  sam em , czem  były  w  
czasie R ząd u , który zniknął teraz z  pomiędzy 
nas. Wie iyiem y ieszcze  w ' tych spokoynych * 
czasach , w  których  zapom nienie p rzeszłości, 
n ajpew n iejszą staie się rękojm ią p r z y sz łe j  
spokbyności; w których , stronnictwa ■ nie są 
skutkiem- rozigran ych nam iętności, ale w yra
chowanym działaniem  kilku dum nych, którzy- 
by się do Ministerium w cisnęli ( iak w  Anglii), 
a zatem tylko powierzchni tow arzyskiego po
rządku dotknąć s ię , i takową zaburzyć mogą. 
Mądrość Króla przyw iodła w praw dzie do mil
czenia stronnictw a, przez skupienie w ielkich 
narodowych w idoków na około  tro n u ; lecz  
ieszcze nie w ytępiony iest zupełn ie zaród 
rozlicznych ubocznych widoków  i śladów nie- 
szczesney walki , którą stronnictwa z sobą to
cz y ły ; iedynie po ich b e z c z y n n o ś c i ,  k o le j
nego niszczenia i  zupełney zagłady ich sił 
spodziew ać się należy i t. d. ftlowca przyto
czyw szy : że naWet w Anglii po rewoluYiyi r. 
1688 wolność druku co do dzieńnikóyy, przez 
kilka lat uchyloną b y ła , skończył temi słow y- 
' N i e o g r a n i c z o n a  w o l n o ś ć  d r u k u  w e  
w z g l ę d z i e  d z i e n n i k ó w ,  w t e r a ź n i e y -  
s z e  ni. p o ł o  ż e ni  u  F r a n c y i - ,  b y ł a b y  n ie 
b e z p i e c z n ą ;  i  p rze ło ży ł następuiący pro- 
ielit do p raw a : „D zienniki i pisma peryodycz- 
ne, tylko za upbważnieniem Rrólewskiero, wy
chodzić mogą- O becne prawo skończy się, 
bez dalszych w arunków , dnia 1. Stycznia 1818.

_ T rze c i proiekt do prawa tyczącego się 
aresztowania autorów pism buntowniczych i- 
tychże pism zakazania , b y ł koniecznym skut
kiem drugiego. Gdy podług niego , nieograni
czona wolność druku co do książek, w  zupeł- ' 
ną dzielność przechodzi , przeto p rzeciw  pi
smom k r y  godnym i  zakazanym , należało u- 
uczynić przyzw oite obwarowania. P rzełożon o  
więc Izbie stosowny p ro ie k t,, podług którego 
w yrok względem - zabranego pisma powinien 
koniecznie nastąpić w  dniach &m:u ; w p rze 
ciwnym  razie  w łaściciel odbiera ie is sąd jw e- 
go składu. •—• Izba dnia 9. Grudnia rozbierać 
miała te- trzy  proiekta.

Duia 7 . Grudnia Xiąźę R i c h e l i e u  z 
Radcą Stanu S i m e o n e  m,  udał się do Izby P a
ró w , i p rzeło ży ł dwa proiekta do p raw ; p ier
w szy tyczący się skutków ro z w o d u , drugi zaś
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rozdzielenia eo do stołu i  łoża, P roiekt p ier
w szy składa się z  następujących artyk u łó w : 
».) Kt® z  żądaniem rozw o d u , nie iłączył 
żądania o rozdzielenie co do stołu i ło ża*  ma 
Łydź uważany za zrzekającego się skargi , i 
musi ią ponow ić, gdy ią chce popierać. 2.) 
R ozw iedzion e osoby, które nie w eszły w inne 
m ałżeńskie śluby, mogą się znowu po wyyściu 
zapow iedzi, z  sobą połączyć. , 3 .) W  czasie 
trw aiącego rozw odu spłodzone d zieei, wolno 
im  uznać za sw oie prawne.

Kommissya oświecenia publicznego W yję
ła  dnia 7gO Grudnia rozporządzenie , mocą 
którego  P .  A d a m o w i ,  Przełożonem u insty
tutu edukacyynego S . B a r  b e  zw an ego, dane 
zgorszen ie p rzez uczniów  iego (którzy p rzez 
deputącyę z  grona swoiego wybraną wymogK 
na T a l m i e  i Pannie M a r s ,  że w dzień S. 
Barbary grano trajedyę pod tytułem M a n l i -  
u s  z ,  na którey w  liczbie kilkuset byli obec
nymi) publicznie naganiono,, i  nakazano , aże
by sprawców tego zgorszenia w  przeć ągu dni 
»4stu z  instytutu sw oiego w ykluczył. Tym cza
sem  , nim się t© stan ie , zabroniono w szelkich 
zw iązków  między tym instytutem a Kollegiiami 
Królewskiem i. Kilka dzienników Paryzkich 
mocno się rozgniewało, na to zd arzen ie , a 
dziennik r'o s p r a w  skarcił gazetę C o n a t i t u- 
t ^ o n e l l ,  która owych m łodzieńców bronić 
ttśiłowała.

P r u s y .
W iadom o, że p u łk i woyska Pruskiego, oprócz 

nazw iska sw oiego podług numerów, nosić maią 
teraz ieszcze i  prow ińcyyne nazwisko. W edług 
ogłoszonego z tego powodu sp isu ,  składa się 
P r u s k a  p i e c h o t a  liniiow a, op rócz bataliio- 
nów  strzelców , z 34rech pułków, to ie s t: 4rech 
W schodnio-Pruskieb, 4recb Zachodnie-PFuskich, 
Ąrech Szląskieh, 4rech Brandeburskich, 4rech 
Pom orskich , 4rech W estfalskich ,  4recb Reń
skich, 4rech M agdeburskich i iednego Kołber- 
skiego pułku pieszego. P r u s k a  i a z d a  składa 
się z  4recb pułków kiryssiierów , 8raiu pułków  
dragonów, i2 stu p u łk ó w  h u zaro w i 8miu pułków 
ułanów. D o tego liczą się ieszcze^ oprócz arty- 
Ieryi, gw a rd ye; to ie s t :  z  pułki gwardyi pie- 
szey j pułk grenadyerów Cesarza Franciszka ; 
p u łk  grenadyerów Cesarza A lesan d ra; a bata- 
liiony strzelców  gw ard yi; iazda gwardyi pray- 
b o czn ey ; p u łk  huzarów gw ardyi; pułk drago
n ów  gwardyi i pułk ułanów gwardyi.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
. D z i e n n i k  P r a w  Królestw? P olsk iego , 

zawiera następujące postanowienia Królewskie;

i ł y  z B o ź e y Ł a s k i

A l e s a n d e r  I. , 
C e s a r z  W s z e c h  R o s s y i ,  K r ó l  P o l s k i  

etc. etc, etc.

Zapatrzyw szy się na R o zd zia ł agi T ytu łu  
4g© Ustawy konstytucyyney i  Statutu R ep re- 
zentacyi narodow ey; chcąc oznaczyć attrybu- 
cye Senatu i sposób iego  postępow ania; po 

w ysłuchaniu Naszey Rady Stanu, postanowi
liśmy i  stano wiemy następuiący Statut orga
niczny ó  Senacie.

R o z d z i a ł  I.
O  S k ł  a d z  i e  , S e n a t u .

a rty k u ł i .  Senat Królestw a Polskiego 
składa się , stosownie do artykułu 108 Ustawy 
konstytucyyney , z Xiąźąt krw i C esar.k o -K rć  - 
lew skiey, z  Senatorów duchownych i św iec
kich .

A rt. Sf. Senatorami duchownymi są: ie- 
den A rcy - Biskup , siedmiu B iskupów  obrząd
ku Ł aciń skiego, i  ieden Biskup obrzędu G rec
ko - U nickiego. -

A rt. 3 . Senatoram i świeckim i s ą : ośm- 
nastu W oiew odów  i  trzydziestu siedmiu Kasz
telanów .

A rt. 4. Pow yższa liczba Senatorów arty
kułem  109 Ustawy konstytucyyney w skazan a, 
zaw sze przynaym niey do trzech  czw artych  czę
ści zapełnioną będzie.

_ A rt. 5 .  Pierw szeństw o między Biskupam i, 
W oiew odam i i Kasztelanami uważane będzie re -  
s p e c t i v e ,  podług starszeństwa nom inacji.

A rt. 6. W  Senacie prezydow ać będzie prze* 
Kas wyznaczony i z  pom iędzy świeckich Se
natorów wybrany P rezes. M ieć on będzie 
pierw szeństw o nad wszystkim i innymi Sena
toram i podczas ciągu sw ey prezydencyi. W  
niebytności iego  pierw szy z  św ieckich Sena
toró w , podług porządku starszeństw a, prezy- 
dować będzie w Senacie.

A rt. 7 . Senat mieć będzie -Sekretarza 
mianowanego' p rze z  Nas. R ed akcja  protokółów  
Senatu i  dozór nad n ie m i, iako też i nad 
w szelkieiai aktami do iego obowiązku należa.

A rt. 8. W  pierwszem  sw oieia zebraniu 
Senat u łoży etat , K an ce lary i,. i  iey  organiza 
eyę wewnętrzną.

A rt. 9. Senatorowie podług następuiącey 
roty składaią przysięgę w obliczu S en atu , P 

to W sposób publiczny i  uroczysty: P r-y się-
„gam  Panu Bogu W szechm ogącem u, w  T róy- 
„c y  Sw iętey Jedynem u, na zachowanie Kon- 
„stytu cyi i  P raw  kraiow ych, na wierność Kró* 
„łow i, “

dalszy n a stępi}


